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'Zobaczycie, że stracicie Polskę-, gdy nie bodziecie mieli celu. wy raźnie 
wytkniętego. Jednego celu. Nie ustępować w niczym. To jest Polska najmniejsza, ^jaką* 
macie i jaka ostać si( może."

f'i3ić sif i zwyciężać można w najtrudniejszych warunkach, wyjść udaje si( nieraz 
z najcięższego położenia, lecz dlatego trzeba mocno pożądać i jasno patrzeć choćby 
w najczarniejsi prawdę, nie upiększając jej żadną fikcją i .fantazją."

(Jozef Piłsudski)

NYTRjmiĆ

Uchwały konferencji krymskiej przewi
dują naciski, na Polskę celem narzucenia 
jej nowego rządu.tStworzono poza sferą za
sad prawnych i życia politycznego polski 
komisje:;, w której skład, wchodzi rosyjski 
minister spraw zagranicznych oraz ambasa
dorowie bryty jski i amerykański w Moskwie. 
Tej to komisji powierzono zadanie przepro
wadzenia rozmów z polskimi "politykami de
mokratycznymi" z kraju i zagranicy. Celem 
tych rozmów ma być doprowadzenie do utwo
rzenia nowego rządu polskiego, któryby 
uznał postanowienia zapadłe na Krymie.

Na konferencji krymskiej Polska nie 
była reprezentowana. Uchwały konferencji 
zapadły całkowicie bez liczenia sif.z wo
lą narodu polskiego. Fakt ten nadaje tej 
konferencji piętno, zrównujące ^ą z tym 
aeropagiem miedzy narodowym, który prze- 
prowadzał rozbiory Polski, /.le poza tym
- ze względu na meritum zapadłych uchwał
- można stwierdzić analogie pomiędzy de
cyzjami krymskimi i decyzjami, jakie w 
1920 r. mooar3twa zachodnie na konferen
cji w Spaa usiłowały narzucić. Polsoe.

V Spaa żądano od Polski, uznania li
nii Curzona i wszczr pia z Rosją takich 
rokowań, które z góry przesądzały o tym, 
że Polska stałaby się jedną^z republik 
Związku Sowieckiego - rokowań, które z 
góry wyłączały możliwość istnienia, nie
podległej Polski.

U 1920 r. w Spaa polska stanęła oko 
w oko z tym samym niebezpieczeństwem, 
przed którym stoi dzisiaj» utraty na 
rzecz Rosji wszystkich korzyści, wypływa
jący ch ze zwy c ię stwa nad N iemcami.' Yr t edy, 
jak dziś, głównym celem polityki rosyj
skiej było wyeliminowanie zagadnienia 
polski z wielkiej polityki miedzy narodo
wej, wyłączenie ] ‘olcki ze sfery kontaktu 1

(dalszy

! NPCISKI

z państwami Zachodu, odrzucenie pośred
nictwa i interveneJilPnglii w stosun
kach polsko-rosy jskich, a przez to i na 
tej drodze - przeniesienie całego pro
blemu Polski do Moskwy. Dziś znów to sa
mo. Jałta przenosi sprawę polski do Mo
skwy na Kreml. Tam - sam na sam z Rosją, 
z jej przewagą militarną, Polska ma' zło
żyć . w ofierze swą wolność. i'tedy , * jak 
dziś, zagadnienie zniszczenia niepodle
głości polskiej, świeżo na Niemcach zdo
bytej, było odskooznią do skomunizowania 
całej Europy.

Postulaty, jakie w wyniku Spaa wy
stosowano do rzędu polskiego, były w 
treści swej równoznaczne żądaniu od 
Polsk'i samobójstwa. Rozumiejąc to, pola-* 
cy naciskom zewnętrznym sic nie poddali 
mimo, że polska była wtedy, jak dziś, wy- 
stawiona na największe zewnętrzne naci
ski. J co byłoby sic stało, gdyby Pola
cy sic ugięli pod tymi naciskami! Co by
łoby z Polską i z całą Europą!
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polska była wtedy bardzo słaba.Le- 
dwo dźwigała sic ze stuletniej niewoli, 
była słaba nie 'tylko w sensie sił mate
rialnych »i militarnych: słabe i nieśmia
łe było też zaufanie Polakow do swoich 
własnych, niezależnych od obcych, możli
wości działania. >  jednak - polska się 
nie ugięła. Polacy, którzy w większości 
swej, czasu tamtej wojny, mieli nasta- > 
wienie antyniemieokie, szybko zrozumie
li w nowej sytuacji, czym jest niebez- < 
pieczeństwo rosyjskie.

Uczucie patriotyczne podpowiedzia
ło narodowi polskiemu to samo co dykto-'

1 wał rozum stanu i objęło - w odczuciu 
ciąd na str.6.)
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POLSKIE MORZE I POLSKI GDANSK.

Wojsko rosyjskie są już na przedmicś 
oiaoh Gdahska i wkrbtoe Gdahsk, a zapevne 
takso Gdynia - przejdą z rak jednego okupan
ta w ręce drugiego okupanta, powstaje dziś 
proolem, ozy Bałtyk, ktbry - w pojpoiu Nie
miec - był morzem rdzennie *iemieckim, ma 
być obecnie morzem rosyjskim. Jest to zresz 
tą ty powy problem dnia dzisiejszego; wsią
dzie tam, gdzie dotychczas Niemcy szachowa
li rozrost polski, wszędzie tam, gdaie sta
rali 3ie przekreślać jej byt pahstwowy- dziś 
w miejscu niebezpieczehstwa niemieckiego po
jawia sit, niebezpieczehstwc rosyjskie, tak 
samu grobne. pedług planów rosyjskich nie 
Boiska, lecz Rosja na być w wyniku tej wojn i 
ny zwycięzcą nad }ałJ,vkiem. Likwidacja pan 
3tw bałtyckich, inkc.r. -racja Prus \':schodnioh 
z Krblewcem do o'..czaru rosyjskiego władztwa 
zgodnie z żądaniem Stalina - oto konkretne 
elementy polityki rosyjskiej nad Bałtykiem.

Rzutny okiem r.a ten - tak ważny dla 
nas - problem morza.
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y; punkcie .13 Traktatu Wersalskiego, 
mbwiącym o utworzeniu niepodległej Polski, 
znajdujemy stwierdzenie, żn polska bndzie 
miała dósttp do morza. Ra konferencji wer- 1 
salskiej przyznano Polsce jednak tylko bar- j 
dzo wąski pasek polskiego wybrzeża - tylko . ; 
małe okienko na świat. Pod wpływem niechet- j 
nych nam ozynnikbw nie otrzymaliśmy Gdahska j 
- tego odwiecznego portu polski Krblewskiej. ! 
Nie otrzymaliśmy ziem tak niewątpliwie poi- i 
skich, jak parmia i Mazury. Nie otrzymaliś ' 
my Prus Tt schodnioh, ktbiych wcielenia do 
polski domagaliśmy sic , a ktbre to żądanie j 
dokumentował Dmowski.

Jak wielka krzywda spotkała polska, 
nieoh będzie dowodem, że granica morska 
Polski uległa gwałtownemu cofnięciu 3ie: 
za ostatniego Jagiellona wynosiła 1.100 km. | 
a w roku 1939 zaledwie 72 km.

Mimo tak niepomy. lnego rozstrzygnie. - 
oia sprawy przez Traktat V'ersal3k:i, mono 
tej nikłośoi granicy morskiej, nie zanied
bano w Polsce spraw .. za. i należjfcdg©. 
wykorzystania dostewa ich zarbwno dla ce- . 
lbw politycznych jak i gosjxxiarozych. Naro
dziny Gdyni- tej" perły Bałtyku" - portu, 
ktbry przez part: lat z małej pr2yst?aii ry
backiej stał sir jednym z na jwif kszych 
portbw Europy - świadczy dobitnie o zrozu
mieniu przez polskt wagi morza dla pahmtwo- 
wego jej rozwoju,

Ogromna większość całego naszego 
wywozu i przywozu szła już drogą morska, 
często poa polską banderą, co nas unie zależ 
niało od woli obcych pośrednikbw, Jednocześ 
nie droga morzem obniżnła koszt transportu. 
Rozbudowa floty handlowej szła pełną r>arą - 
we wszystkich wielkich portach-świata zaoząę 
ła pojawiać sic- regularnie polska bandera 
na statkach pasażerskich i handicap oh. Z ka
żdego zakątka kuli zie>. akie j istniała już

możność bezpośredniej łączności morskiej V  
z Polską. Rozbudowywano marynarką wojenną, J 
ktbra mimo ograniczonych możliwości roz
woju stała sie istotnym czynnikiem w wej- 
nie; ktbrą Polska dziś prowadzi. «

Kampania 1939 roku pokazała, jak 
złowrogim był dla Polski jej statut tery- ^ 
torialny m d  Bałtykiem. Nasze "okno na świat w 
odrazu zostało z dwboh stron zamknięte, a 
pahstwo - w okrèsie najbardziej wytężonego 
wysiłku - ode i. te od śpr ay mierz ehe bw i od 
pahstw neutralnych.

x x
x

Yrezny teraz sprawę Gdahska. Dając 
odpowiedz Hitlerowi na jego prowokacyjne 
żądania, Polska z całą słusznością oświad- . 
ożyła v maju 1939 roku ustami swego minis
tra spraw zagranicznych, że "Gdahsk nie. 
jest wymysłem Traktatu A ersalskiego" . Nie; 
Gdansk to odwiecznie fsolski port, Polsce 
należny. Każde inne postawienie spravy 
Gdahska jest przekreślaniem polskich moż
liwości życia.

Twierdzenie to mo"na łatwo udowodnić 
nietylko powoływaniem sic na historyczne 
prawa Polski, ale i poprzez analizę zna
czenia Gdahska ula każdej ze stron, ktbre 
do niego pretendowały ; znaczenia ula Pol
ski i znaczenia dla Niemiec.

"Leżąc m  skrzyżowaniu dwboh 
wielkich drbg wodnych, Bałtyku i 
kisły, staje sic Gdahsk w ciągu 
wiekbv, warunkiem swobodnego reali
zowania programbw politycznych 
i gospodarczych dwboh zaintere- 
powanch grup etnicznych; polskiej 
i niemieckiej. Programy te wyraża- 

♦ ją si», dla Niemobw w "Drang na oh 
G sten", dla I:olski zaś w "wolnym, 
bezpiecznym dojściu do morza".
Z tego twierdzenia wynika jasno, 
że'starcie polsko-niemieckie w 
Gdahsku nie jest starciem lokal
nym, a cynikiem dwbch rb’żnie • 
pojętych, rbżnie realizowanych 
racji stanu.

Z twierdzenia tego ; wynika 
także, . jak wielką w.>rwtość po
siada zarbwno dla polski, jak i 
dla Niemiec, władanie tym ob
szarem. artosć ta jednak nie 
jest jednakowa dla. obu zaintere- 
30wanych stron. Rzesza Niemiecka 
posiada dostatecznie szerokie 
i zorganizowane wyjścia zarbwno 

. . na-Morse ^błnocne jak i na
Bałtyk. Stąd Gdahsk jest dla ;
niej tylko fragmentem lądowym 

. poczynah ekspansy wny ch na wschbd.
Dla polski zaś jest to jedyne 
logiczne wyjście na Bałtyk, 
przez kapitalną arterie wiślaną, 
obejmująoąswym dorzeczem 80 proc. 
obszaru Rzeczypospolitej Polskiej.
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. v:v. r..-jest. tb vrii o nie fragment a •• ; 
conditio-slne;qua non niezależ- . 
nośoi gospodarczej, a wice i po- 

.. • litycznej. Twierdzenie td ogląda-
ne od ■. inne ¿s strony wyglądy. tak,

.1. że Gdahsk, należący do' Polski, 
nie osłabia: w niesyci niezależ
ności Fzeszy Niemieckiej i Je3.t. . 
ty lko f unk c ją naturalnego pc- d.u . '• 
do wolności i niezależności. c'r .. 
Gdahsk ' zaś w rekach niemięo-'- 
kioh - to instrument ucisku,• 
gospodarczego i poi i ty c znpgó.. w 
stosunku do Polski, to funkcja 
pędu niemieckiego do zaboru i .... . 
panowania.

Gdahsk, nale^a.cy do Po ski ,1 . 
lub z- nią wspblpracujący, to 
G-dahsk,. rozwijający się zarbw- 
no jako port jak i jako mias
to. Gdahsk za-' w ramach Itsęsży 
Niemieckiej to'-G-dahsk upada
jący, hV-.aa. V :i sj ada jąoy 
do roli. v i; to miasteczka pro
wincjom. Inego o charakterze 
garnizohpwo ’ administracy j~ 
rym." .

Tąk. pprbv\Tif)wó za...przedstaria znacze
nie G-dahaka :dla 1-olbkiaGhodacki - ostat
ni Generalny. komisarz P zeczypospolitej w 
Gdahsku. Jego argumenty w sposbb zu
pełnie objektyvny wykazują, że’Gdahsk po
winien należeć dc polski. 
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Gdahsk jest dla nas tylko frag- . 
mentem zagadnienia mors' ego m zarazem sym
bolem całego naszego problemu morza.
W parze z nas żerni postulatami co to Gd-di
aka idzie .. żąd; nie -przyłączenia "rus \ sohodj 
nich dc Polski, j rusy  ̂schodnie muszą być- 
polskie. Geżspornie przemawiają za tym ko- | 
nieczności życiowe.Polski. Tylko usunie- 
oie niemczyzny z Prus V  schodnich i przy
łączenie ich do Polski może nam i światu 
zapewnić trwały pokbj. Niemcy tv/ierdzili, 
że Gdahsk, nie będący, w ich rekach, stano
wi newralgiczny, punkt j.uropy. było to kłam- ■ 
stwo. Prawda- zaś'brzmi.’w  ten sposbb, że 
właśnie Gdahsk* be dc cy • y  rekaoh niemiec- , 
kich i niemieckie Prusy fschodnie stano--, , 
wią. wieczne zarzewie lunfliktb' inipdzyna-. 
rodowych. To też "w. i-;..Ir pokoju europejskie
go należy raz.n "• r,̂ .' sjohezyć z przed- 
wojenr^m ,stanem rzeczy w-tej sprawie, na
leży Niemęom ^trąoio.; z .rek miecz bamokle- 
sa, ktbry ..trzymali nad. Polską, a poprzez 
Polskę’ - nad f^łą^yropą. •:

dziś i-ps ja sięga po Prdsy V-schodnie. 
Jest to ta sama polityka chyry tania nas za 
gardło, ktbrą prowadzimy Niemcy, stanowis
ko polski w v.- sprawie 1 rus- t schodnich po- d 
zostaje niezmienione; I rusy'.'- schodnie mu
szą być polskie, i hi Gdahska ani Prus \ schód- 
nich 1 olska nie może oddać nikomu. Rezyg
nacja z dostępu do morza byłaby dla polski 
rezygnacją i rozwoju politycznego i gos
podarczego.

Rolśka musi mieć. inny, lepszy niż 
pr.-zed 'wpjńą dostęp i. do morza, , y maga ją te- 
• go nietylko kóniećżności wewnę trznego roz
woju polski, o, ktbrÿoh, mbwi Chodacki, ale 
i r ao j ofia In e i* as t a* i eri i Ù ' P } ah s t wa P o 1- 
skiegc vr strukturze odlej huropy Srodkowu 
p s cl Ominie j. yroàga tego koncepcja hiądzy- 
mprża*-" asmadanie przez. Pol. ke szerokie- 

. okha na świat ma ... po za politycznym 
- decydujące znaczenie gospodarcze za- 
rbhfric dla ' olski jak i dla wszystkich 
narolbw pif dzymorza. Ich wspbłppaoa gos- 
. odarcza wymaga wylotbw na morza pbłnocy 
i południa, musi wiec opierać sic o pol
ski Gdahsk i szerokie ppisKie władanie 
nad bałty kiera- - Gdahsk to jeden z trzech 
- podstawowych wylotbw wspblnot.y polityoz- 
ne j .nnrodbw p.p dzymorza. ; acjonalne gos
podarcze ici puwlązanie jest konieczrym 
•rrunkiei:: politycznej realizacji wielkiej 
koncepcji tej wspblnoty.
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Jointły bezpowrotnie czasy, .. w ktb- 
rych mbwiono;-' "może !• olak nie wiedzieć co 
morze, ■ gdy* ziemi, .erze", »ais wiemy wssys 
cy, ’Że'morze td 'płuca organizmu pahstwo- 
■we.ą.ąśże W1 rtizwiązhnią problemu morza 
zależy p'ahstwowy rożwbj ] olski.

Tak sic przedstawia problem morski 
iahstwa . olskiego przy założeniu, że w 
.ostatecznym -wyniku obecnej wojny Puropa 
•irodkowo - schodnia b( dzio wolna, a nie 
kozacka.

COOOOOCO OOOO'OOO

' tTPIiYI i 1 ul.zoy-gdziekclwiek los ich
g rzucił - mnją.jeden cel i jed- 

DPOG/- ną. tylko met ode postąpoemnia
; ; 'uważają'', zn .słuszna, Tym celem 

jest odzyskanie rzeczy\vistej 
niepodległości, tą metodą jest 

: e zkomph omis cwa walka .przeciwko rosyjskim 
zakusom. Vv jednym z nume^bz- tygodnika da
liśmy przeglt d 'głósbw pracy polskiej, wy- 
chodzacej w'j nglii.- Jjziś dajemy fragmenty 
z artykułu, oddającego nastrój i sposbb 
myślenia polonii amerykahskie.j. frtykuł 
ten pic k-nie i mocno uzasadnia te zer, że 
Rolska broni lurbpy i że tylko broniąc 
Europy, broni siebie, J.rtykuł ten jest 
jeszcze jedąym' głosem, potv/ierdzającym 

. słuszność polityki F ządu } remiera freiszew- 
-akiego, ktbry prowadzi narbd po jedynej 
drodze, jnka wchodzi w rachubę, po drodze 
ktbra' jed^'nie może nas dopr. v/adzic do zwy- 
aies twa. • ■' ■

Historia sic. povrfcarza, ; 1915 roku
śjak w roku 19'39 Zaciska zhbw.kładzie sit 
w:poprzek siłopjżmier^zając-ym do zniszcze
nia wolnej burąpy. Dziś, ja]: wdedy, polska 
‘dochowuje wierności bogu Ojcbw swoich.

Nie nasza tu wina ani nasza to za
siąg a, że naród pclski postawiony zostfl 
na straży wrbt, przez ktbde r.dzie droga 
do panowania nad kwiatem, i ni to wina ani
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zasługa - to 2At & M *  tylko. Tak Je3t 
przecież - i nikt mienić tego nie 
potrafi. Kiedy £rzed tysiącem lat w 
Gnielsnie, polanie małej wśrbd lasbw, 
świec:* pierwszej mszy chrzęściJah- 
skiej zamigotały nikłem światełkiem- 
wbwozas daleka Europa; Raymświątobli 
wy, Francja niezro*ła Jeszcze, pow
stająca Anglja - osłonione zostały 
na długie wieki od wiejącego od ste 
pbw Azji zatrutego wichru zniszcze
nia. Kiedy cztery’ i pbł wieku pbfcf 
niej, Jagiełło ziemiom swoim, mie
dzy Dfewiną, Dnieprem i Dniestrem 
rozpostartym, z Zamku V. ilehskie^o 
polskie prawa i swobody darował, sta 
nowiąo, że odtąd nikt na tych ziej» 
raiach nie będzie pozbawiony wolnoś
ci ani własności bez sądu i wyroku 
z mocy prawa - wbwczas berłem Jagie
łły zakreślona została ostatnia gra^ 
nica Europy. Do zachbd od tej gra
nicy ozłowiek: miał godność i nad 
wszelką władz/ wyższe przyrodzone 
i:>rawa, jako na obraz i podobiehstwo 
Boże stworzona Na wsuhbd od tej gra 
nicy człowiek by i i po dziś po został 
niewolnikiem, synem, wnukiem i pra
wnukiem niewolniku?, ktbrych życie 
jest niczem, ktbrych władca jest 
wszy stkiem.

To nie są słowa. Jest to naj
bardziej niezaprzeczony fakt. Fakt 
nie historyczry tylko, ale polity- 
czry. Fakt tak sarno dziś, jak przed 
wiekami prawdziwy; że najdalszy za- 
sif g Europy zakreślił Jagiełło, jar
ko granice I:zeczyposi^olitej. Na 
wschbd od niejpokolenia aa pokolenia-, 
mi rodziły sif i umierały w niewoli, 
nawykając do niej jak do przeznacze
nia. Na zachbd od tej granicy uznane 
były prawo i wolność - rozpoozynała 
sit- wiec Europa.

Eolska dochowała wierności. 
ciągu tysiąca lat nie zdradziła 
wspblnoty europejskiej. To też nie 
są 3łowa - lecz polityczna rzeczy
wistość, za ktbrą narbd polski dziś 
płaci krwią, Narbd ten stawiał bo
wiem ocalenie i spblnoty Zachodniej 
ponad wyrachowanie, bolokom, ludziom 
bezdomnym tej wojny, wolno to przy- 
pominnć. Bowiem pod Lignicą i Wied
niem, na Psierri j olu i pod Grunwaldem 
- stało si(, to samo, co stało się 
potem po dwa-kroś za naszego życia; 
pod « arszawą, w 1920 i w 1939 roku.
Tak. samo siedem wiekbw temu, trzy 
wieki temu, ćwierćwiecze temu, Jak 
sześć lat temu narbd polski mbgł 
sprzymierzyć si( przeciw Europie z 
potęgami, oo jej zagrażały.

V. r.1939 postanowienie  ̂ *
rond r.i- stawiało sir nie tylko w 
na-sjych oczach - stawało sic-: w na» 
szych sumieniach. Gdyby Polska posz
ła z Kłamcami - wojna by łaby prze z

nie dziś już vygrana. To nie przypusz
czenie - to pewność.

' Od nas zależał wybbr, a wic c od 
nas zależał wyrok. Gdyby Pulakom zabrak 
ło odwagi - siły Podkładu zwyciężyłyby 
świat i okre3 Kultur:/ Zachodniej stacza
łby się Już ku nieuniknionemu kresowi,

Dziś wybija ta sama godzina. Kto 
inry b< dzie przecież czynił wybbr; z 
Europą czy przeciw niej? '»"ybierająo zaś 
bf dzie tern samem wydawał wyrok, czy 
Luropa ma zgiń: ć .

Tak jak w r. 1939 - tak w r.19^5 
Polska odmawia kapitulacji. To, co w 
r.1939 mbwił Jbzef Beck - to w r.1945 
powtarza Tomasz Arciszewski. Są bowiem 
prawdy wspblne wszystkim, wiernym naro
dowi i jego dzie jom. Prawdą takt;, dla na 
rodu polskiego wola życia życiem , spbl
noty Zachodniej, niemożność zlania sif 
ani z nowoczesnym barbarzyhstwem niemiec 
kiem, ani z azjatycką tyranją rosyjską.

V. r.1939 Neville Chamberlain - 
wy kit; ty ozłowiek ustępstw - zrozumiał 
przecież, że jeśli Zachbd opuści Pol
ską, ktbra odmawia kapitulacji i trwa 
w solidarności z 2.achodem - to Europa 
stanie si( władztwem Filiera i wyrok 
śmierci dla i.nglji bc dzie tylko kwest 
ją czasu.

Czy Roosevelt i Churchill, w 
pełni sił wojskowych, ostatecznie zro
zumieją to samo? Czy zrozumie ją, że 
jeśli oddadzą - w tej czy innej formie 
- Polską we władza Stalina, to oddadzą 
całą Europe pod władze Stalina i wyrok 
śmierci dla ich własrych krajbw bodzie 
tylko kwestją czasu? Pierzymy, że zro
zumieją, że ostatecznie staną po stronie 
Europy. To bfdzie zarazem stanowiskiem 
propolskim: doceniającym znaczenie i ko 
nieozność wolnej Polski w wolnel Europie.

coooooooO00000000
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KOMUNIZk _N/-F.ZjSDZIH<t 
Ba ERIaLIZPU ROSJI.

Pax Eastman, jeden z najznakomit
szych na świecie znawcbw komunizmu, ost
rzegł niedawno publiczność emerykahską, 
aby nie dawała sif oszukać etykiecie 
"part ja" komunistyczna. Eastman wykazał, 
że miedzy "partJą" komunistyczną i poję
ciem stronnictwa w krajach demokratycz
nych niema nic wspblnego. "partja" komu
nistyczna nie jest zespołem ludzi, zwią
zanych jedynie wspblnotą przekonah, zes
połem, ustalającym swoje postępowanie w 
drodze swobodnej dyskusji wewnętrznej, 
"iartja" komunistyczna - nie jest partją; 
Jest spiskiem, jest agenturę.. Swobodę 

i zastopuje tam dyscyplina, dyskusję - za
leżność, rozum — posłuszehstwo, prograny—

| rozkaz, ideologję - Stalin. Szkielet orga
nizacji komunistycznej w każdym kraju



^— <— '— —

3kłada gip z ludzi mianowanych przez Mo
skwę, ludzi zaprzy sleż ony oh: właściwie 
urzędników Związku : oleckiego, Ta grupa 
kierownicza usiłuj szędzie rozciągnąć 
swoje wpływy na masy niezadowolonych i 
operując tymi masami dyktować każdemu 
krajowi taką politykę międzynarodową, Ja
ka pożyteczna Jest dla Rosji. \ ten spo
sób Eastman obnaża dziwaczny obraz dzi
siejszej Europy. Jakże bowiem wygląda ta 
EuropaV Oto rząd francuski - w którym za- | 
siadają urzędnicy rosyjscy, rząd włoski, 
w którym zasiadają - urzędnicy rosyjscy, 
rząd belgijski, z którego "wystąpili", 
w proteście przeciw rządom prawa - urzę
dnicy rosyjscy, rząd grecki,. gdzie zastę
pcą szefa sztabu Jest - urzędnik rosyj« 
ski, rząd Jugosławiański, opanowany cał- ) 
kowicie przez - urzt dnikow rosyjskich.
Jest rzeczą obojętni:, fakt, iż ci urzę
dnicy rosyjscy są narodowości francuskiej 
czy greckiej, belgijskiej-czy kroackiej.
Są oni urzędnikami rosyjskimi, albowiem 
są mianowani przez rząd moskiewski,opła
cani i wspomagani finansowo w najszer
szym zakresie przez rząd moskiewski,uzbro 
Jeni przez rząd moskiewski i wreszcie - 
w razie złamania posłuszeństwa - karani 
lub uśmiercani przez rząd moskiewski. 
Komintem został rozwiązany .. .G-łupcy ca

łego świata cieszyli się 'głośno.Istotnie .
- został rozwiązany lomihtern nieuzbro
jonych party J komun i:: tycznych. Został 
rozwiązany dlatego, że warunki wojny po
zwoliły Moskwie stworzyć w całej Europie 
(polska Jest tutaj zaiste zaszczytnym wy
jątkiem) uzbrojone agentury komunistycz
ne, które nazwano "patriotami" lub "par
tyzantami". Zamiast przyjmować "szefów 
sekcyj narodowościowych" Kominternu - 
Stalin przyjmuje dzisiaj "marszałka" Ti- 
to, "ministra" Ercole, "prezydenta" Pa- 
leckisa. Dla ignorantów to zupełnie co 
innego, niż dawny Komintern. Ale ludzie 
trzezwi pamiętają, że Tito był uczniem 
Kominbemu, że Ercole w nim zasiadał, że 
paleckis był szefem "sekcji litewskiej".
Zmiana na tym tylko polega, że ci sami 

agenci rosyjscy, co przed kilku laty sie
dzieli w więzieniach - dziś zasiadają w 
rządach i stoją na czele uzbrojonych bo
jówek.
Nie ma przeciwstawienia: Rosja i rewolu
cja światowa, alternatywy: komunizm, czy 
imperializm rosyjski. Dla agentów sowie
ckich na. całym świecie zwy-oięstwo Rosji 
oznacza zwycięstwo komunizmu, Dla narodu 
rosyjskiego, wychowanego w totalistycznej 
gzkole Stalina, zwycięstwo rewolucji 
światowej oznacza triumf Rosji, oznacza 
Jej panowanie nad światem. "Partie", komu
nistyczne są agenturami rosyjskimi. Agen 
tury te mają rozsadzać od środka, osła
biać i niszczyć wszystkie inne państwa, 
i wszystkie inne ustroje, ażeby otwierać ę 
drogę do marszu naprzód, do rozpościera
nia się coraz szerzej, do panowania nad 
światem Rosyjskiemu Imperium Stalina.

r 5 -
Kto próbuje tłumaczyć sobie zajścia, 

które niedawno np. miały miejsce w Bru
kseli, przyczynami wewnętrznej polityki 
belgijskiej - ten dowodzi, że nie rozu
mie nic z dzisiejszej rzeczywistości. 
Rozruchy w Brukseli v.ynikły może. po to, 
aby ułatwić Rosji uzyskanie koncesyj 
naftowych w Persji, może po to, aby 
wpłynąć na stosunek / meryki do Czang- 
-Kaj Szeka, może po to, aby przyspie - 
szyć ostateczne podpisanie rozbioru Pol
ski. . . Nie znamy powodu. Lecz znamy przy
czynę. Przyczyną zajść w Brńkseli są po
trzeby imperializmu rosyjskiego i-rozka
zy imperializmu rosyjskiego.

-oooOooo- 

IRZEG-LąD PRi.SY 

Finlandia.
Od chwili, kiedy Finlandia podpisała 
zawieszenie broni, bardzo mało wiadomoś
ci przedostaje sie z tego kraju. Dlatego 
z wielką ciekawością czyta si© korespon
dencję z Helsinek, jaka ukazała się nie
dawno w lewicowym i f-ilDsowieckim tygod
niku londyńskim "The New Statesman and 
Nation". Korespondent tak opisuje panu
jące w Finlandii nastroje:

"Sposób ny sienią reakcyjnych ( V) kół 
fińskich ..jest głęboko, przesiąknięty 
wiarą w nieuchronność wojny między 
/.nglią i St.Zjedn, z jednej strony, a 
Rosją z drugiej'; wojny - w^rezultacie 
której'Finlandia weźmie 3woj rewanż. 
Ñi'fe można powiedzieć, aby takie poglą
dy były w jakikolwiek sposób podsyca
ne przez Anglików, ale Finowie są 
uparci i twardzi..."

• ~ . 1 * J t .. .1 i r.- ¡ 1 P  i
>' Finowie ciągle jeszcze mają nadzieję, 
że wybuchnie konflikt miedzy Rosją a 
jej sojusznikami i dlatego nie chcą 
pogodzić się z myślą , iż odtąd Fin
landia musi żyć w zgodzie (*i) z Ro-

Finlandia w odróżnieniu od tylu inąych 
państw okupowanych przez Sowiety, omi
nięta została - przynajmniej narazie - 
od epidemii "C2ystek". Jak powiedział 
premier paasikivi "konstytucja fińska 
nie przewiduje karania mężów stanu za to, 
Że wykonywali politykę postanowioną przez 
rząd, nawet, jeżeli polityka ta potem 
okazała sie mylną".
Jakkolwiek na żądanie Międzysojuszniczej 

Komisji Kontrolnej (której przewodniczą
cym jest Śdanow - prawa ręka Stalina) 

rozwiązano kilka'anty sowieckich organiza
cji fińskich, to nowopowstały związek by
łych wojskowych, p.n. "Towarzysze broni", 
który liczy ponad LOO tys. członków i 
jest najpoteżniejs-zą organizacją społe
czeństwa fińskiego - również zajmuje zde
cydowanie anty sowieckie stanowisko. 
Korespondent angielskiego pisma obawia 
się, że wobec tych nastrojów, mające się
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wkrótce odbyć wybory do fińskiego parla
mentu mogą dać większość ugrupowaniom nie
chętnym Rosji.
Austria
Najpierwszej konferencji w Moskwie w li
stopadzie 19A-3 "\ ielka Trójka" ogłosiła 
odtworzenie po w-ojnie niepodległej A. ustfiij 
Przyszłość Austrii jednakże pozostaje na
dal ciemna. Londyński "Economist" pisze • 
w tej sprawie: 'To oswobodzeniu Austria 
nie będzie miała atrybutów suwerennego
państwa. Zmiana rządu, podobna do tych 
jakie miały miejsce w Budapeszcie. Sofii, 
Bukareszcie czy' Rzymie nie będzie możliwa, 
w Wiedniu. Nie może być ciągłości reżi
mu, któryby opierał się na administracji 
hitlerowskiej. . . S-uwerennaść / ustrii \vy- 
gasła v/ marcu 1938 - 'iedy i iemcy weszli 
do Viednia, Zatem -p-żerna odbudowa niepo
dległości austriackiej winna oznaczać po
wrót do stanu z 1938 r. Konserwatywne ko
ła austriackie będą napewno za takim roz
wiązaniem. Natomiast austriaccy soojali- 
śoi żądać będą prawdopodobnie powrotu do 
status quo z 19 33 r. to jest z przed okre
su Lolfusa" , - Możemy dodać, iż pewne ko
ła chętnie 'widziałyby ’Tielką austrię", 
do której włączonoby kraje katolickie płd. 
Niemiec, jako monarchię konstytucy jną. 
projekt ten ma podobno poparcie St.Zjedn. 
i Watykanu.

-oooOooo-

.(dalszy ciąg ze 3tr. 1.) 
mas - pełnię problemu polskiej niepodle
głości, ¿rozumiano konieczność walki 
przeciwko każdemu wrogowi, który usiłuje 
niszczyć niepodległość polski, Nie li
cząc się z naciskami obcych, Polacy zde
cydowali walczyć zgodnie z najgłębszym 
instynktem samo zachowawczym. Prawa tego 
instynktu kierowały rozumem Polaków, 

ich niezależną inicjatywą polityczną, 
ich troską $ umiejętne wygranie na szali 
wielkich wydarzeń sanodziolnych sił na
rodu polskiego. 1 historia dowiodła, że 
nyśny mieli rac^ję, Dowiodła, że nie mie
li rac^i ci, którzy na Polskę naciskali, 
oi, którzy przemawiająo do nas w imię 
"Rozsądku" i "realizmu", żądali od na3 
- poprostu samobójstwa. V’/ 1920 r. Polska 
oparła się polityce samobójczej - dzisiaj 
przed nami stoi to samo zagadnienie,

, x 1 x
W 1920 r. Lenin niszczył znaczenie 

Polski na forum międzynarodowej polity
ki. Dziś Stalin likwiduje cały 20-letni 
dorobek niepodległej polski i usiłuje 
sprowadzić Polskę' do rzędu państw, o 
których losie decyduje aię bez ich udzia 
łu, i którym klimat polityczny i kul turni., 
ny narzuca się z Moskwy. Oto program Mo- 
e¡¡cwy, którego"treść - dziś po Jałcie - 
dla każdego uczoiwego człowieka jest ja-w

a,
Pedług planów polityki rosyjskiej, 

aprobowanych przez gabinety wojenne

państw anglosaskich, okres pomiędzy kon
ferencjami w Jałcie i w San Francisco ma 
być wypełniony naciskami na Polskę, by 
podporządkowała się decyzjom krymskim. 
Chodzi o to by w san Praneisco sytuacja 
polityczna Polski była taka sama jak Ju
gosławii, czy s.komunizov/anych Rumunii 
'lub Bułgarii. .¥ San Francisco polska mia
łaby 'już iść w rydwanie wielkiej świato- 

; wej polityki rosyjskiej.
Nie udało się Leninowi rękoma Dzier- 

i żyńskiego.i Marchlewskiego uczynić z pol
ski awangardy marszu na Europę. Próbuje 

to uczynić dziś Stalin rękoma Bieruta i 
Osóbki, dążąc do tego, aby włączyć Polskę 
.do kozackiego pochodu, na ktorego sztan
darach już w 1812 r. -widniał napistMoskwa 

! - Paryż.
"Jesteśmy pozostawieni sami 30bie wo

bec kwestii wschodniej - mówił w lutym 
.1920 r. Piłsudski - gdyż Europa nie wie 
co robić, Francja, rnglia mogą czekać, 
kcmbinovvTić, obserwować bieg wypadków; mo
że w tym widzą jaką korzyść. My zaś, Po
lacy, jesteśmy bezpośrednimi sąsiadami 
Rosji. Los naszych wysiłków zależy od na
szej decyzji... Nie możemy dłużej czekać-".

Polacy którzy z wiekowych doświad
czeń bezpośredniego sąsiedztwa z Rosją 
mieli umiejętność i odwagę wyciągnięcia 
odpowiedniej nauki, oddali narodowi pol
skiemu dziejową usługę, Ludzie ci rozu
mieli, że jest granica, której w kompro
misach przekroczyć nie można. Kiedy dele
gacja angielska nalegała na bezwarunkowe 
zawarcie paktu z Sowietami, stawiająo te- . 
zę: silna Polska w przymierzu z Rosją - 
teza, wtedy jak dziś przez Rosję fałszo
waną - Piłsudski odpowiedział:"dobrze, 
ale uprzednio muszą być usunięte ślady na- 
paśoi na Polskę, ślady rozbiorów".

L z czym to dziś Rosja idzie do pol
ski? Czy nie z tą samą polityką Stackel- 

bergów', Repninow i Targowicy, realizowa
nej dziś-przez ambasadora Lebiedowa, ko- 
łotowa, targowiczan lubelskich i NKJVD, jak 
ongiś przez kozaków SuworowaY

Kbrodnie sowieckie w Polsce to akom
paniament towarzy szący międzynarodowym na
ciskom na Polskę. Sytuacja jest jasna.Są 
pozycje obronne, z których nie ma odwrotu 
bez kieski. Taką sytuację dzisiaj stwórzy 
ła dla Polski Rosja. Nie ma dla polski 
dziś ani odwrotu ani kompromisu. Brak de
cyzji, szukanie kompromisu jest równozna
czne z klęską dziejową narodu - jaką naród 
polski byłby poniósł w 1920 r., gdyby nie 
wytrzymał nacisków zewnętrznych, gdyby za
brakło mu zaufania we własne możliwości 
działania.W 1920 r, Polacy wyszli zwycię
sko z sytuacji, którą mocarstwa zachodnie 
określały jako - dla polski beznadziejną. 
Beznadziejną ona nie była, i dzisiaj nią 
nie jest. Przed nami jest jeszcze dużo 
możliwości. Przyszłość Polski zależy od 
postawy sanych Polaków, oi twardości ich 
charakteru, od odwagi decyzji, od umie
jętności przetrwania nacisków zewnętrz
nych. -000O000-


